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 ' S ą * .  —

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .

S p r a w y  k r a j o w e .
L W Ó W ,  23.  czerwca .  P ierwszych dni p rzysz łego  miesiąca o-  

czeknjemy przybycia do nas Najjaśniejszego Pana.  Wiadomość ta 
przejęła  powszechnie najżywsza r a d o ś c ią , i wszys tkie  klasy społe­
czeństwa ubiegają się p rzysposobić Miłościwemu Panu j a k  najprzyje­
mniejsze i najczulsze powitanie.  Każdy  mieszkaniec i całe kor pora -  
cye czynią , ile wiemy , wsz Ikie p rzygotowania  , ażebyr wdzięcznie 
uczcić szczególna ła skę  Monarchy;  a osobliwie zebrane Obywatels two 
ziemskie i cz łonkowie S tanów Króles twa sposobią naj serdeczniejsze 
przyjęcie  w dowód wdzięczności  i zapewnienia o stałej  wierności  i 
przychylności do Osoby Jego Cesarskiej Mości, najlnilościwszego  
Pana i Króla.

W i e d e ń ,  18. czerwca.  Gazeta powszechna z dnia 14.  cze r ­
wca ogłosi ła obydwie mowy finalne na konferencyach drezdeńskich,  
z k tórych  jedna miał JO.  książę S c h w a r z e n b e r g , a d ruga  minister  
pruski  baron Manteuffel w innemu Prus.  W  pierwszej  wynurzył  mó­
wca przekonanie ,  że mianowani p rze z  Austryę  r eprezen tanci  na kon­
ferencyach drezdeńskich z szczerym sposobem myślenia i z niezmor ­
dowany gor l iwością udział mieli w układach i odpowiedzieli  zamia­
rom równie j ak zaufaniu Najwyższego  domu cesarskiego.  Mimolo 
niezupełnie przysz ły  do sku tku nadzieje,  j ak ie  pokładano w Wiedniu 
na zupełnie zaspokajający rezul ta t  kenfe rencyi  drezdeńskich.

Takiego rezul tatu naszem zdaniem tylko wtedy można się było 
spodziewać,  gdyby się dała osiągnąć zupełna j e dność  zdań , ale na­
we t  i w takim razie pot rzebną byłoby rzeczą , aby uchwały  konfe- 
rencyi  o t r zymały  sankcyę zwi ąz ku ,  najwyższej  i legalnej władzy 
Niemiec.

Ponieważ się t aka j edność zdań osiągnąć niedała , prze to  po­
p rzes ta ł  p»n p rezydent  ministrów tylko na wskazaniu w każdej mie­
rze  ważnych reznl ta tów konferencyi.  Leżą  one w zaprzyjaźnieniu i 
zbliżeniu się poówczas  częściowo od siebie oddalonych rządów nie­
m ieck ich  i «  nagromadzeniu ma teryału  ważnych prac p rzygo towa ­
wczych,  k tó re  skutecznie mogą być użyte w sejmie związkowym za 
podstawę prac s tanowczych.  Podczas  konferencyi  d rezdeńskich  p rzy­
szła wreszcie do sku tkn ta a rcyważna decyzj  a wszystkich rządów nie­
mieckich,  powrócić na posadę zgromadzenia związkowego  i osiągnąć 
tym sposobem stały punkt  wyjścia dla p rzysz łego rozwoju Niemiec.
—  Pożyteczną w każdym względzie jest  rzeczą , że w wielu kwe-  
slyaeh zgromadzenie  związkowe niehędzie po trzebowało przys tępy-  
wać do dzieła znowu zaczynając  od samego początku,  lecz opar te  na 
konferencyach drezdeńskich  bez s t r a ty  czasu przystąpi  do uchwał  
p raktycznych  i s t anowczych.  Czas nagl i ,  naród ma w samej istocie 
prawo wymagania po tem Wysokiem zgromadzeniu sta łych organi­
za c j i .

I  zaspokojeniem powezmą Niemce z t reści  rzeczonej  mowy 
przekonan ie ,  że Aus trya ,ak zawsze tak i t eraz  szczery ma zamiar  
czynnie się przyczynić do potrzehuej  r ew iz j i  konstyluryi  związko­
wej,  a mianowicie do nieodzownego wzmocnienia i s tosownego u rzą­
dzenia najwyższej  centralnej  władzy wykonawczej .

Takż e  kwestya w6tąpienia Austryi  z ogółem swoich posiadłości  
do związku niemieckiego Stała się przedmiotem sta łych układów’ w 
dobrze  zrozumianym interesie Niemiec i Austryi .  Mylą się ci, co 
sadza,  że Austrya  odstąpi ła od tego s tałego postanowienia.  N ieprze ­
zwyciężona potęga stosnnków i owa wyższa konieczność pnlityczna,  
przed którą żadne państwo uchylić się n iemoże ,  naglą do zamie rzo­
nego przez  Austryę  rezul tatu.  Praguiemy j ak najusilniej,  aby w tym

duchu pojmowały tę kwes tyę  wszystkie rządy Niemiec i wszystkie  
umia rkowane  i rozumne s tronnictwa.  Je s t e śmy bowiem najgłębiej 
p r ze konan i ,  że tylko na takiej podstawie inożliwem jes t  s tosownie 
odnowione i t rwa łe  odbudowanie Niemiec.  Obopólna korzyś ć  Austryi  
i Niemiec wymaga rozs t r zygnien ia  tej kwestyi  w rzeczonym k ie ruu-  
ku,  a wszelkie przeciwne twie rdzen ia  z jakiejkolwiek)  ądź pochodzą 
st rony,  nie zdołają zachwiać tego przekonania w duchu szcze rze  my­
ślących partyi .

B a r d z o  charakte rys tyczne są os tatnie s łowa  mowy „że jedność 
tworzy  si łę.“ Pojedyncze to lecz niezmiernie ważne s łowo,  jeżeli  się 
zważy,  że właśnie tylko rozdwojenie w łonie niemieckich gab inetów 
jak  i szczepów niemieckich nietylko w ostatnicli  czasach ale od kil­
ku set  lat p rzeszkadza pomyślnemu rozwojowi  i wzmocnienia Nie­
miec.

Mowa p raskiego ministra barona Manteuffel harmoniowała,  w o-  
góle wziąwszy , z wyrażeniami ans tryackiego prezydenta r ady mini­
strów'. Oświadczył ,  Ze mimo niepochwalających zdań jakie się tu i 
owdzie odezwały o konferencyach d r ezd eńs k ic h ,  mimo podej rzywań  

^»e st rony pewnych dzienników w tym względzie n iezmordnwanych,  
konfereneye d rezdeńskie  tworzą  bardzo ważne a może konieczne o-  
gniwo w  ł a ń c u c h a  r o z w o j u ,  k t ó r y  przejśó m u s z a  Niemce ,  b y  z labi­
ryntu nieładu lat ostatnich dojść do s tosunków uporządkowanych.  
Te piękne s łowa wskazujące na zg od ę ,  jedność i uznanie sol idarno­
ści inte resów obydwóch największych mocars tw  niemieckich,  dowo­
dzą jawnie,  Ze r ezul ta t  konferencyi  d rezdeńskich,  j akko lwiek  nie s ta ­
nowczy zawsze j ednak bardzo je st  pomyślny.  ( L .k .a . )

(Mianon anie.)
W i e d e ń ,  18. czerwca.  Jego c. k. Mość raczy ł  najwyższem 

postanowieniem z dnia 11.  czerwca r.  b. dy r ek to ra  szpitalu L w oi r -  
sk ie go ,  dok to ra medycyny i chirurgii  Antoniego Haindl mianować 
naj laskawićj  dy rek to rem  Wićdeńskiego powszechnego  szpitalu z ty* 
tulem radzcy  medycynalnego.

(Giełda Wiedeńska.)
W i e d e ń ,  18.  czerwca.  Dzisiaj były wystawione na sp rzedaż 

znaczne zapasy,  ale żadnych kupców nie było dla Londynu;  złoto i 
sr ebro,  te g łówne faktory giełdy sprawiły,  że od ośmiu dni t ak spa ­
dły kursa,  j a keśmy od kilku miesięcy nie widzieli.  \Vexle na Londyn 
po 11. 1 2 — 13., z łoto 1 3 0 1/*, ś r eb ro  124V4. P rzyczyną  t ak znacznej  
sprzedaży była pogłoska,  Ze ma być,  jak mówiono,  bez pomocy ma ­
tadorów naszej  giełdy zaciągnięta pożycz ka ;  oferty kapi tal istów ho­
lenderskich wywarły  pomyślne wrażenie na tute jszych bankierów,  i 
wznieciły w nich obawę,  że może nastąpić wypadek,  iż podobnie jak 
przy 4 l/ 4u/0 pożyczce,  dowiedzą się, że k redy t  Austryi  niepotrzehuje 
szukać wsparcia w irli bogatych w dewizy kas ach ,  lecz opar ty  j e s t  
na zaufania publiczności  i największych bankierów i kapi tal istów Eu­
ropy.  Na wszelki  sposób powyższe kursa  są s ka zó w k ą ,  że chociaż 
pogłoska o pożyczce zniżyła walutę o 4°/0 , j edn ak  pożyczka sama 
wywrze nadzwyczajny wpływ na nasze komptau ty .

Małe podniesienie się, jak iego  od wczoraj  d o z n a ły  kursa  , spo­
czywa j edyn ie  w znacznem zakupieniu dukatów dla handlarzy b y d ła  
z Multan i Woł osz cz yz ny ;  ale  okazało,  że  mimo sum, j a k i e  te  p o le ­
cenia pochłonęły,  nieustała j ednak  chęć do sprzedaży.  Kursa papie ­
rów rządowych u trzymują  ciągle swoją wzras taj ąca  dążność ,  osobl i­
wie poszukiwane są kupony metal ików dla zak up ie n ia  ś reb rny ch  ob li -  
gaeyi na r a c h u n e k  Amste rdamu.  Ak<ye b a n k o w e  miały m ały  o b ró t .  
Również w s z y s tk ie  inne gatunki  e fek tów .

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń ,  17* czerwca.  Dla zasiągnienia ile możności  w j ak  

najkró tszym czasie dokładnych wiadomości  o stanie cereal iów i 0 r e ­
zul tatach zniiv poleciło c. k. mini ste ryum kultnry krajowej  najwyż­
szym władzom poli tycznym,  ahy tyczące się wykazy z należących do 
ich okręgu  gmiu bezpośrednio do mini sters twa p rzesyłały .  Otóż z 
nadesłanych już  od 25.  maja do 6.  czerwca s tosownie  do rozporzą ­
dzenia tego doniesiesieu o t egorocznym stanie głównych  gatnnków 
zbo za ,  k tó r e  z wyjątkiem Sławoni i ,  Kroacyi  i okręgu Krakowsk iego



obejmują wszystkie  inne koronne  k ra je  monarchy! ,  podajemy nas tę­
pujące data z ogólnego obl iczenia:  Pszenica  dobra j e s t  w 10,960 
gminach,  mierna w 1 1 , 7 3 9 ,  a zła w 3 ,823 gminach.  fryto  dobre 
w 1 0 , 6 3 5 ,  mierne w 1 3 , 1 9 1 ,  a zl e w 4 ,392 gminach.  Jęczmień  
dobry  w 7 677 ,  mierny 10,917,  a zły w 5643  .gminach.  Owici) do ­
bry  'v 1 0 . 5 8 7 ,  mierny w 11,560  a zły w 5 ,020 gminach.  Koniczyna  
dobra  w 1 0 , 5 7 4 ,  mierna w 7 ,247 ,  a zła w 3315  gminach.  Ł ą k i  do­
b re w 12 ,707,  miern'* w 10 ,654,  a złe w 5605  gminach.

—  Dla księcia Nemours,  k tóry tu wkró tce  ma nadjechać,  t r zy ­
mają w pogotowiu apar tainenta w pałacu Arcyksięcia Karola.

—  Ł . Z). C. p isze:  S ły ch a ć ,  że w odpowiedzi  na oświndcze-  
nid P r u s ,  iż powzięte pr?ed powtórnem wstąpieniem swojej uchwały 
związkowe nieuznaja za t a k ie ,  wyprawiono ztąd n o tę ,  w której  za­
s t r zeżeniu  temu tylko formalne znaczenie p rzypi sano ,  zaprzecza jąc  
mu wszakże wszelką ważność p rawną a mianowicie prawo wyprowa­
dzenia z niego jakichkolwiek wniosków.

—  N a odbytem wczoraj  u t ut e j szego b a n k ie r a  S .  G . Siua c ią ­
gnieniu losów z pożyczki  księcia Es te rhazego wyciągnięto następujące 
wygrane g ł ów ne :  Nr .  55 , 998  wygra ł  40,0()0 zł r .  n t . k . ,  Nr .  101,647  
8Ó00 z ł r . , Nr .  14 7 , 264 :  30 0 0  z ł r . ,  Nr .  170 ,954  i 42 ,1 17  po 1500 
z ł r . , Nra.  112,250 ,  139,015,  155,G59 i 61,051 po 500  zł r .  m. k.

(Kolegium majstrów w Pradze.)
P r a g a . 12.  czerwca.  Bardzo zbawienne j e s t  działanie za ­

wiązanego tutaj  towarzys twa  rzemieś lników pod nazwa „kolegium 
m ajstrów^. J ako  skutek niatcryalnego i moralnego wsparc ia ,  k tó ­
rego namienionc towarzys two  udziela r zemieś lnikom,  widzimy już 
między nimi rozwijającą się większa cz ynność ,  k tóra  podstawę po­
myślności  stanowi.  Post rzegamy także lepsze i gustownię jsze urzą­
dzenie składów z towarami ,  a to najszczególniej  u z łotników,  kapc-  
luszników,  szewców,  k rawców i t.  p. Kolegium majs t rów dalekie od 
wszelkich kwestyi  po l i tycznych ,  obrało sobie za cel podźwignienie 
dobrego bytu przemysłowych  obywateli  naszego miasta.  Dla osiągnie- 
nia tego zamiaru  s ta ra  sic nadać jak największy ruch umysłowym i 
materyalnym siłom rękodzielników,  aby sobie a czasem przez postęp
1 pil ność swobodną przyszłość  zabezpieczyl i .  Gdy się towarzys two  
to zawiązało,  zbywało mu z począ tku  na ś rodkach  do pomyślnego 
działania ,  aż nareszcie  pan Emanuel  Z d e k a u c r ,  zasłużony prezydent  
to w ar z y s t w a ,  wyjednał  dla założenia funduszu ,  u wysokiego rządu 
pozwolenie na loterye pieniężną,  z której  wyniknął  czysty dochód 
14 2 ,843  zlr.  Z  tych złożono stosownie do p rzyję tych s ta tutów 10 ,000  
zł r .  w różnych papierach państwa j ako  fundusz r eze rwowy do g łó­
wnej kasy,  a r eszta  przeznaczono na forszusy dla pracowi tych i r ze ­
te lnych profeayonistów.  Uroczys te  o tworzenie kolegium majs t rów na­
stąpiło dnia 10.  sierpnia z. r.

Dwudziestu członków d y r e k c j i  rozpoznaje  co poniedziałku na 
osobnein posiedzeniu wniesione od profesyonistów prośby o forszusy 
Z czczególniejszyni względem na t o ,  czy ubiegający się o forszus za ­
płaci ł  r zetelnie r ządowi  swe podatki .  Jeżeli  tak j e s t  w samej rzeczy,  
wtedy  według  okoliczności  bywają na weksel  asygnowane forszusy.  
Jeźl i  zaś proszący niczapłaci t  podatków,  wtedy albo mu całkiem od­
mawiają forszus albo też nakazu ją ,  aby wprzódy swoim obowiązkom 
ku państwu i gminie zadość uczynił .  Sp ła ta  for szusów odbywa się 
w ratach miesięcznych po 5 zł r .  od pożyczki  1 2 0 — 300  z ł r . ,  a po
2 zł r .  30 k r  nd 00  złr.  in. k. P rzypada jące miesięcznie p rowi z je  
stosują sie według pozos tał ego w prenotncyi  długu.  P rzypada jącą  w 
ten sposób należytość i zwr o t  ot r zymuje  każdy dłużnik w osobnej 
książce dla własnego pr/.eglądn i bezpieczeństwa prenotow-ane,  —  
Żyezyćby  należało,  aby z a przykładem dobroczynnego działania tego 
kolegium majs t rów we wszys tkich  większych miastach monarchy! po­
wstały to w ar z ys tw a ,  którychby zadaniem było ,  ubogiego ale r ze te l ­
nego i pracowi tego  rzemieślnika przez forszusy ochronić od wstydu 
żebran ia  j a łmużny,  podać mu sposób do prowadzenia nieprzerwanie 
swej p ro fes j i  i dania swoim dzieciom edu ka c j i  i oraz obudzić w nim 
uczucie moralne,  aby swym obowiązkom punktualnie zc wszech stron 
zadość czynił.

I ly s z p a n ia .
(D ebaty  w senacie .)

J l a f l r j t f 10. czerwca.  Dzisiejsze posiedzenie było szczegól­
niejszej wagi.  Minister sp raw  zewnęt rznych  oświadczył ,  iż gotów je s t  
odpowiedzieć na interpelaeye pana Oliva pod względem spraw p o r ­
tugalskich.  Namioniony sena to r  powtórzy ł  swą interpelncyp,  poezcin 
minis ter  oświadczy ł ,  że t eraźniej sze mini steryum szanuje w każdym 
względzie niepodległość innych narodów.  „W jednym tylko przypadku,  
d o d a ł , w id z ia łb y  rząd Jej  Mości Królowej  Izabelli  II. w niebezpieczeń­
stwie t ron królowej  Donny Maryi.  J ednakże ewentualność t a  niena- 
s tąpi łn ,  a w tej chwili nie ma się czego obawiać.  Marszałek Snl- 
danha dał  r ep rezen tan tom Anglii ,  F r a n c j i  i Hyszpani i  zapewnienie ,  
że dopokąd on posiada zaufanie królowej ,  dotąd o t ron Donny Maryi 
nic ma się czego obawiać.  Reprezentanc i  t r zech mocarstw ograni­
czyli się dotychczas na udzielenia marszałkowi  Saldanha i por tugal ­
skie mu rządowi  rady po(( względem u trzymania  t ronu.  Jeżel iby j e ­
dnak korona królowej  kiedykolwiek narażona była na niebezpieczeń­
stwo,  jeżeliby musiała nastąpić in t erweneya hysz pań ska ,  tedy t akowa 
nastąpi  aż za uprzedniem porozumieniem się między Hyszpanią tudzież 
innćmi mocarstwami  poczwórnego  p rzymie rza .“ Oświadczenia te za ­
spokoi ły senat.

Na rozkaz  ministra wojny uzbrajają małą hyszpańska flotę, z ło ­
żoną z l iniowego okrę tu  „ S o b e r a n o “, ko rwe ty  „Colon 11 i brygu „ P a ­
t r i o t a ^  k tóra  do Lizbony odpłynie.

F r a n c y a .
(Posiedzenie izby prawodawczej z <1. 14. czerwca.)

P a r y ż ,  14.  czerwca.  Na dzisięj-szem posiedzeniu zg ro ma dze­
nia narodowego  złożyło 18 rep rezentantów,  a pomiędzy twoi  Muiile- 
bello, Drouin de 1’Htiys,  Mcrode i j enerał  Lehrcton p e t y c je  o r ewi-  
zyę z różnych depar t amentów.  Petycya miasta T o n lo u se ,  z łożona 
p rzez  pana Gns c ,  opa t rzona  jest  około 8000  podpi sów; pe ty c ję  z 
depar t amentu  Sekwany ( P a r y ż  i okol ica)  złożoną przez pana 5'ei.pi.i, 
podpisało 75 37  o s ó b , na co z lewej s t rony  dały się s łyszeć ironiczno 
uwagi  o złym sposobie zbierania podpisów w stolicy.  Pięciu człon­
ków lewej s t rony złożyło p e t yc je  przeciw ustawie z 31.  maja.  Gdy 
jedną z nich ogłoszono g roźnym ws tępem:  „ W  imieniu spokoju pu-  
bl icznego“ , zaczęła większość p rotes tować  z oznakami gniewu,  i p re -  
zyduiący Bedeau zmuszony był  zabronić oddawcy dalsze odczytanie 
jćj  t reści .  Po tem przeszło zgromadzenie  do porządku dziennego,  z 
którego p rzypadła najpierw ustawa względem przedłużenia władzy rad 
j ene ra lny ch , okręgowych  i gminnych.  Wydzia ł  zmodyfikował  projekt  
r ządowy w ten spo sób ,  że przedłużenie  to niepowinno żadną miarą 
t rwać  poza 1. g rudnia  r, b. P ascal Dttpral zab ra ł  pierwszy głos 
przeciw ustawie i upat rywał  w projekcie tym mocne i niczein nie­
usprawiedl iwione nadwerężenie udziclności  ludu nie dla ogólnego dobra 
r epub l ik i ,  lecz w interesie prywatnym.  „P rze z  powolne osłabianie 
żywotnych sił  udziclności  ludu chcianoby posunąć sie do p rzydłuże-  
nin innych władz  j e szcze .  Wiem wprawdzie o t e r n , że zg romadze­
nie ma się na bacznośc i ,  i że nadzieje sprzys iężonych upadły;  wiem 
że mamy ministra sp raw wewnęt rznych , k tó ry pos ta ra ł  się jak naj­
prędzej  o t o ,  aby naprawić przeciwne konstytyeyi  r oz r yw ki  p rezyr  
denta republiki  i ministra sprawiedl iwości ,  k tóry oświadczył ,  że nie- 
ścierpi  nigdy nadużycia władzy urzędowej  u podwładnych swoich ,  a 
nawet  wysokiego urzędnika (p re f ek ta  pol ic j i  pn ryzk ić j ) ,  który nie- 
waliał  sie odkryć przeciwne konsłylucyi  zabiegi pewnej  partyi .  Lecz 
rękojmie te są niedosta teczne j e szcze ;  naj lepszą r ękojmią  zachowania 
prawa j e s t  silna wola tego zg romadzen ia ,  ku obronie naszych insty­
tu c j i  i udziclności ludu. Ja  wiem:  Panowie oświadczyl iście wszyscy,  
że będziecie s tanowczo bronić praw naszych ,  i za to dziękuję panom. 
Wsze lako  czyż uieżądają codziennie od W a s ,  abyście nim twierdza 
zaatakowaną zos tan ie ,  oddali nieprzyjacielowi szańce zewnę t r zne ?  
Waszym obowiązkiem jest ,  niedać sobie wydrzeć tych szańców-, abyście 
samą twierdzę obronić zdołal i .“ Legi tymista de Montigny udowadniał  
pot rzebę zaczekania na nową ustawę adm in i s t r acy jną , która za razem 
pociągnie za sobą zmiany w ustawie wyborcze j ,  aby można p rzys tą ­
pić do nowego obioru uspomoionych  korporacyi .  „Czyż  chcecie pa­
now ie ,  —  tak przemawiał  do lewej s t rony —  przedsięb rać  wybory 
p o d łu g  u s ta w y  z  3 1 g o  m aja  t a k  w z g a rd z o n e j  p r z e z  W a s ,  żeście się 
częściowo wst rzymywali  od g łosowania ,  i że się sprzeciwiacie r e ­
wiz j i  k o n s ty t u c j i ,  k l ć r ą b j  większość jako odwołanie się do udziel-  
tiości narodu może wotować liyla sk łonn ą?  i to wszys tko w chwil i ,  
gdy zaczęto szczerze  przemyśl iwać nad s tanowczem poprawieniem 
ustawy z 31.  ma ja?  —  Co się zaś tyczy p rz j  mówki o przedłużeniu 
innych władz ,  odpowiadam tyle ty lko :  My zezwalamy na j e d n o ,  po­
nieważ jest  legalne i kons ty tucy jne ;  lecz gdyby zaządano od nas in­
nego nielegalnego i n i ekonstytucyjnego p rzed łużen ia ,  natenczas byli­
byśmy spowodowani  odmówić je.“ (Sen zac ya . )

Mathieu (da la Drom e j  obs tawał  przy tern,  że po przedłużeniu 
władz pomniejszych nastąpi łoby przedłużenie większych.  Władza wy­
konawcza rozumuje bardzo dowcipnie i wie b a r d z o ’ dobrze pomimo 
małych n ieos t rożnośc i ,  k tó rych się dopuściła i k tó reby zgromadzenie 
narodowe za złe wziąć mogło ,  jak dalece może zanfać większości .

Po kilku mniej ważnych mowach za i przeciw us tawie ,  zabra ł  
wreszc ie  głos Leon Faucher, minis ter  spraw wewn ę t rz ny ch :  „Usta ­
wę tę zaproponowal iśmy jedynie tylko w interesie spokoju publ iczne­
go. Nicfl iciel iśmy w zbyt  kró tk im czasie pownływać dwa razy wy­
borców dla wykonania prawa wyborczego,  co zwykle pociaga za sobą 
rodzaj  wzburzenia  umysłów.  (Głos  z lewej:  „ W y  sie obawiaeie r e ­
zul tatu głosowania ! “)  Gdyby  j ednak  głosowanie pomimolo nastąpić 
miało,  niclękal ibyśmy się bynajmniej  o r ez u l t a t  jego:  „ Larochejaęuc-  
lein o świadczył ,  że będzie g łosować za ustawą,  ponieważ ona zapo­
biega zas tosowaniu ustawy z 31.  maja i wzywa lewą s t r o n ę ,  aby 
uczyniła toz samo, na co Leon Faucher  odpowiedzia ł  dobitną prote-  
s tacyą na korzyść  us tawy z 31.  inajn. „Jeźli  zgromadzenie na rodo ­
we —  srawołał o n — chce przyjąć na siebie odpowiedzialność za taki 
akt  wyboru , to my go wykonamy."  Cordier , członek większości  
oświadczył,  że nieobce wotować lej ustawy właśnie d la tego,  ponie­
waż w tern możnaby upat rywać  nie jako zaprzeczenie  ustawy z 3 Igo 
maja i cofnięcie się większości .  W  końcu p rzyzwolono znaczną więk­
szością g łosów na odroczenie częściowych wyborów nowych do rad 
jeneralnych,  okręgowych  i gminnych aż do ogłoszenia organicznej  
ustawy administ racyjnej  najdalej do I g o  grudnia 1851 — i na tern 
skończyło się posiedzenie dzisiejsze.  (Ci. Pr.J

(Uwagi Monitora do 1’armee nad ostatnieini debatami izby nad armią.)
P a r j i ,  11. czerwca.  Monitem' dc l’armće , urzędowy o r ­

gan ministra wojny,  zawiera pod względem ostatnich debat  izby nad 
armią ,  w k tórych  mieli udział C h a r r a s ,  Guurgaud , Changarnie r  itd. 
następujące uwagi :  ..Testto niezachwiana zasada ,  uświęcona konsty-
tneyami  wszystkich państw w organicznych ustawach każdego s toją­
cego wojska ;  j es t to  zasada su b o rd yua cy i , biernego posłuszeństwa 
żołnierzy dla rozkazu  swych wodzów.  Ta zasada wyrażona j e s t  jak 
najjaśniej i nąjabsoiutnićj  w ar tykule 104 kon s ty tuc j i  z roku 1848-  
a r tyku ł  ten brzmi  dosłownie:
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„S i ł a  publiczna powinna być posłuszna.
Ż ad n em u  zb ro jn e m u  k o rp u s o w i  n iew olno  sic n a r a d z a ć .41 

B e z  le g o  p raw id ła  w y so k ie j  m ą d r o ś c i ,  m o g ło b y  być  s p o łe c z e ń s tw o  
p rz e z  ty c h  k tó r y c h  o b o w iązk ie m  j e s t ,  b ro n ić  g o ,  c iąg le  na n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw o  n a ra ż o n e .  K a r n o ś ć ,  len  p o tę ż n y  w ę z e ł  w o jsk o w o śc i ,  
z a lc z y  ty lk o  na s n h n r d y n a ry i  , u s z a n o w a n iu ,  j a k ie m  w sz y sc y  dla po ­
s łu s z e ń s tw a  pow inn i  być p rz e ję c i .  W ia d o m o ,  żc  bez  k a r n o ś c i ,  nie 
m asz  dla arm ii  ani z w y c i ę s t w a ,  h o n o r u ,  ani s ław y .  N iep rzy jac ie le  
Kneyalnegn p o rz ą d k u  i a rm ii ,  k tó r e g o  ona j e s t  n ie w z ru s z o n a  p o d s ta w a ,  
n a d a re m n ie  u s i łow a li  n iezm ienn e  tc  p ry n  yp ii  p o d d ać  pod d y s k u s j e .  
P u b l ic z n o ść  p od ję ła  się o d p o w ied z ie ć  im na t o . 44

(Wiadomości potoczne z Paryża.)

P a r y ż . 14.  czerwca.  Pod ług  doniesienia w Journal des 
Dcbats odjedzie j e ne r a ł  Aupick,  dotychczasowy ambasador  w Kon­
s ta n ty n op o lu , nie do Lo n dy n u ,  lecz do Madrytu.  Posadę zaś amba­
sadora w Londynie  obejmie t eraźnie jszy poseł  w Madrycie a dawniej 
w Neapo lu ,  hrabia Colonna Walewski .  Właściwym powodem tego,  
że j e n e r a ł  Aupiek nieobce pojechać do Lo nd y nu ,  je st  obecność r o ­
dziny Orleańskiej  w tern mieście;  jenerał  zawdzięcza jej  cała ka rye rę  i 
swoją a że s tanowiska swego byłby niejako zmuszony t r zymać ja
pod nieustannym dozorem.

—  J a k  się d o w ia d u jem y  t e r a z ,  n ico d jed z ie  S a in -B o is  le C o a le  
do W ł o c h ,  lecz  do P y re n e ó w  jak o  p e łn o m o cn ik  rz ąd u  f r a n cu zk ie g n ,  
i będz ie  tam  k ie r o w a ć  u k ładam i pod w zg lęd em  m ającej się pociągnąć  
linii g ra n ic z n e j  między  l ly s z p a n ią  i rep u b l ik a  f rau cn zk n .

—  Pan H u bn er ,  aus t ryaeki  ambasador  w P a r y ż u ,  doręczył  
wczora j  ministrowi sp raw zagraniczny cli , panu Barnche depesze od­
noszące się do ostatnich zaburzeń w Hamburgu.  Dziś zrana odjechał  
ztad k ur ye r  z depeszami  do W i e d n ia . —  Pan l luhncr  miał dziś zno­
wu konferenrye z panem Itaroche.

—  Osiatnie. wiadomości  z Algieru .donoszą znowu o s toczonych 
między Francuzami  i Kabylnmi walkach.  Shcr i f  Barghe la ,  który ob­
wód Bngia podburzył  do powstania,  został  na czele 4 00 0  Arabów po­
bity na głowę przez  j e ne ra ła  Cainou wzmocnionego noweini  pos i ł ­
kami.  Obóz Sher i la  dosta ł  się w ręce F ra ncu zó w,  i znaczna część 
Kabylów poległa w tej walce. Ja k  się pokazuje ,  niebyło zc st rony 
Kabylów wielkiego op o r u ,  bo Francuz i  mieli tylko 2  poległych i 17 
ranionych,  co w porównaniu ze znaczną liczba poległych Kabylów 
j e s t  bardzo małą s t r at ą .  A do tego dodać musimy,  ze mieszkance 
tej  części  Algieru staczali  już dawniej  walki z F rancuzami  , i wiedzą 
p rze to  z doświadczenia Ze ani przemoc ani grad kul nicodst raszy 
ich od ataku.  P ierwsze w a l k i , w k tó rych  Francuzi  tak znaczne po­
nosili s t r a t y ,  s taczały  się w okolicach , gdzie do owego czasu nie- 
widziano j e szcze  żadnego k o r p u s u  i rancuzkiego.  —  Od 27go maja 
do 2go czerwca niestoczyła dywizya jenerała  Arnaud żadnej walk i,
t e g o  dn ia  p o w ró c i ł  j e n e r a ł  do Djiójelli , a w  cza s ie  p o w ro tu
m ow ali  go w sz ę d z ie  k r a j ó w c e  z o zn akam i u szan o w a n ia .  O p ró c z  s z c z e ­
pów w sch o d n ich  u sp o k o jo n y  ju ż  ca ły  k ra j  te r a z ,  figo op u śc i ł  j e n e r a ł  
P j id je l l i  dla po db ic ia  w sp o m n io n y ch  s z c z e p ó w ,  po k tó r y c h  n ie spo -  
d z iew a  się w cale  w ie lk iego  o p o ru .  P o  u k o ń czen iu  te j  w y p ra w y ,  k tó r a  
pew nie  n ied ług o  p o t r w a ,  zho łd t i jc  j e n e r a ł  obw ód  P h il ippey i lle ,  o k o ­
lice n a d e r  g ó rz y s tą  i na tern sk o ń c z y  się w alka . —  P o d łu g  n a d e s ła ­
nej z O rleaiisv ille  w  A lg ie r z e  d e p e sz y  z o s t a ł  pod Z u led  Z u o s s c i r  C a r -  
ra h a s  po jm any  i zab i ty  je d e n  z n a jz n a k o m it s z y c h  S h e r i f ó w ,  k t ó r y  
k ilka  o bw o dó w  p o d b u rz y ł  do p o w s tan ia .  ( G .  P r . )

(Wiadomości telegraficzne.)

P a r y ż ,  lf i .  c z e r w c a ,  ó sm a g o d z in a  w ie c z ó r .  W leg is la tyw ie  
in te rp e lo w a ł  L a ra b i t  w zg lędem  o g ło s z o n e g o  p rz e z  F o rc a d e  d o k u m en tn  
pana C a r l i e r , w k tó r y m  r e p r e z e n ta n t  L c m u lh ie r  obw in iony  j e s t  o 
p r z e k u p s t w o .  Minister sp ra w ie d l iw o śc i  B o u h e r  o ś w ia d c z y ł ,  Ze inila- 
g a c v c  w tej m ie rze  ju ż  r o z p o c z ę to .  Jo ly  ż ą d a , aby  tę in d a g a c ję  s a ­
ma l e g i s l a t y w a  p ro w a d z i ł a ;  L c m u lh ie r  ż ą d a  to ż  s a m o ,  g d y ż  w p r z e ­
c iw nym  ra z ie  jako r e p r e z e n ta n t  ludu poda  się do dymisyi.  M in is te r  
s p r a w  w e w n ę t rz n y c h  F a u c l i r r  o ś w ia d c z a ,  że  czyli z b r o d n i a , czy li  te ż  
p o lw a r z  s ię  o k a ż e ,  r z ąd  ani j e d n e g o  ani d ru g ie g o  nie p u śc i  b e z k a r ­
nie. D zienny  p o rz ą d e k  p rz y ję ło  3 3 5  g ło s a m i  p rz e c iw  3 0 6 .

W locliy*
(Protestacya kleru. — Izba deputowanych.)

T n r j i l .  14. c z e rw c a .  S p ó r  k ośc ie ln y  zac z y n a  się nanow o,
b isk u p i  S u h a u d y i  r e m o n s t r u ją  p rz e c iw  p ra w u  m in is te r s tw a  publicznej 
n auk i k ie ro w an ia  d u ch o w n e m i sem in a ry a m i i n a d z o ro w a n ia  ich. W y ­
dali w y ra ź n ą  odezw ę do in n ych  b is k n p d w  s a r z y ń s k i c h ,  aby s ię  do 
ich p ro t e s tu  p rzy łączy li .  N nm ien ioną  p ro t e s ta c y ę  o g ło s i ł  k le ry k a ln y  
d z i e n n i k  A r n io n ia . —  Na dz is ie jszem  pos ied zen iu  izby  de p u to w a n y ch  
z a ż ą d a ł  d e p u to w a n y  z N izza  eofnięeia  w sz y s tk ic h  p os tan o w ie ń  c łow ej 
ta r y fy  dla t c r j t o r y u m  w olneg o  p o r tu  N izza .  Po d łu g ie j ,  żw aw ej 
d y sk u sy i  o d es łan o  k om isy i 14 a r ty k u łó w  w ła śc iw e g o  p ro je k tu  do u- 
s ta w y  do p rz e ro b ie n ia .  D zisia j na rad za ją  się nad u s taw ą  o po ży czce .

(Szczegóły o aresztacyach w Liwurnie.)
T u r y n . 13. czerwca.  O a resztacyach  w L iwurnie zawiera

dziennik C ouserccdorc  C o s t i tu z io n u lc  z dnia 10. b. ni. następujące 
blizsze s z c z e g ó ły ;  W  sobotę o t r zeciej  godzinie popołudnia adał  
s i c  Z rozkazu  komendy wojskowej oddział  żandarmery i  z dwudziestu 
ludzi do odległej od miasta willi zamieszkałe j  przez familię zmar łego 
lorda A lb oro ug h .  Miino użytej przezorności  dowiedziano się przecież 
w willi o zbliżeniu się żaudarmery i  i jedno indywiduum chciało n- 
niknąć przez mur  ogrod owy ,  schwytano go jednak na tychmiast ;  po-

I znano w  nim byłego pol ieyanta z  Lukki .  Na w ezwanie w imieniu 
i prayva aby o tworzono pomieszkanie,  dano urągającą odpowiedź ,  że 
j mieszkanie jes t  angielskie a przeto nie tykalne;  gdy wszelkie napo-  
j mnicnia były bezsku teczne i spos t rze żo no ,  ł u  w  zamkniętym domu 

korzys ta j ą  zc zw ło k i ,  by zni szczyć i spalić rozmait e przedmioty ,  wy-  
i sadzono d r z w i  od wnijścia i musiano to także nczynić na pierwszćm 
! piętrzę.  Zas tano tam dwa indy w idua za trudnione paleniem rozmai tych 
I papierów i zdołano  ty lko gwał t em przeszkodz ić  dalszemu niszczeniu;  
j  przy  starannym przet rząśnieniu domo,  znaleziono ba rdzo obszerną 
| korespondencyc  w języku angielskim, t akże formalny warszta t  d r uk ar -  
j s k i ,  m n ó s t w o ' c z c i o n e k ,  przygotowany papier  do ogłoszenia piątego 
I numeru  tygodnika Apostolo , rozmai te  pamflety i inne zakazane  pi­

sma d rukowane sekwest rowanemi  czcionkami ,  w końcu sz padę ,  sz ty ­
l e t ,  bagne t ,  dwie skrzynk i  na pis tolety i rozmaito inne przedmioty 
teg'o rodzaju.  W  przy tomności  angielskiego konsula spisnnn inwen­
ta rz  tych rz e c z y ,  zapakowano wszys tko  w dwie wielkie sk rzynie i 
oddano władzy wojskowej ;  p rzynresz towano t r zech  synów zmar łego  
lorda Alborough wraz  z  cz łowiek iem,  k tó r y  chciał  umknąć i odwie­
ziono ich do tw ie r d z y  Vecchin.  'Ł rozpoczętego już  procesu będzie 
sie można dowiedzieć o ważności  i rozszerzeniu tych zab ie gó w;  do­
tychczas miano już  pojmać cz te rnaście  osób ,  wmieszanych w tym 
procesie.  (U d .)

Niem ce.
(Depesza telegraficzna.)

F r a n k f u r t ,  16. cz e r w ca ,  szósta  godzina popołudniu.  Dziś 
o jedenastej  przed południem zebral i  się nnwo mianowani  członko­
wie wydziału marynark i :  T h u n ,  Ro c ho w ,  Scbie lc  i Brcmer  na kon- 
fereneye,

(Posiedzenia wydziału i zgromadzenia związkowego.)

F r a n k f u r t ,  14. czerwca .  W cz or a j  odbyły się znowu w związ-  
kowym pałacu sesye wydziału s iedmiu i zgromadzenia związkowego,  
k tó r e  j ednakże niedługo t rwały.  Ostatniemi dniami , a osobliwie na 
przedostatuicm posiedzeniu zajmowało się już  zg romadzenie związko­
we n icktóremi  nagłemi kw es tyami ,  n ieprzyszedł szy j edn ak  w nich do 
dec yz j i  s tanowczej .  W s p o m n ę  najprzód,  pisze kores .  dzień.  lir . Z ty . ,  
o u tr zymaniu lub sprzedaniu niemieckiej floty. Hanower  p rzed łożył  
o bs z e r n y ,  dobrze  wypracowany  mcmoryał ,  w k tó rym proponuje u t r zy ­
manie niemieckiej  floty dla ochrony niemieckich państw nadbrzeżnych,  
żąda j e d n a k , aby wprzód rozs t r zygn ięto  prawną kwestye ,  czyli niemiecki 
związek uprawniony j e s t  powstałą  za mini sters twa rzeszy marynarkę  
za swoję własność uważać.  P rusy  proponują mianowanie komisyi  
z pięciu członków dla rozpoznania k w es ty i ,  czy niemiecka flota ma 
być u t r zy m an a ,  albo n ic ,  a jeżeli  nie ma być u t r zym aną ,  zapytać
n i e m i e c k i c h  p a ń s t w -  n a . t m o r s k i . - h  , po.l j a k i e m !  w a r n n k a m i  chcą p rzy­
jąć f l o t ę  n iemiecką ,  k tó r a  przec ież  w obce ręce dostać się niepowin- 
na. W niosek ten został przyjęty. —  Kwe s ty  a ku rheska  była wyto ­
czona ze st rony prezydyalnego posels twa.  W i ad o m o ,  żc kurhesk ie  
ininisterymn przedłożyło  niedawno wiedeńskiemu gabinetowi  obszerny 
me mory ał  o s tosunkach  kurheskieh , ale p r o po zy c je  j ego  nieznalazły 
ani w Wiedn iu ,  ani  w zgromadzeniu  związków ein bezwarunkowego 
przyzwolenia.  Najprzód t r zeba  nadmienić ,  Ze cywilny koniisary.i t  
związkowy oświadcza ,  Ze w teraźniejszym stanie Knrhcsyi  nie może 
jeszcze p rzesłać  obszernego  sprawozdania  o s tosunkach  kurheskieh  
i td . ,  a dopokąd to sprawozdanie nie będzie zgromadzeniu p rzed ło ­
żone, (lotnd zgromadzenie to nie inoże kwestyi  hurheskiej  wziąć pod 
s tanowcze obrady.  Ale w związkowem zgromadzeniu powzięto p rze ­
konanie,  że koństytucya Ko rbe sy i ,  a to w  powszechnym interesie 
n iemieckim,  musi doznać zmian ,  a gdy te nas tąp ią ,  że rząd kurheski  
pojednawcze kroki  przedsięwziąć powinien.  —  Nayvet w sprawie hol­
sztyńskiej  n i eprzedłożono związkowemu zgromadzeniu jeszcze żadnego 
sprawozdania Uomisaryatu,  lecz tylko jego zapewnienie ,  ze rząd po­
wróć ł na dawne przed wybuchem wojny między księstwami a koroną 
Danii zajmowane s tanowisko.  Związkowe zgromadzenie  przys ta je  na 
mającą się mianować dla wytknięcia granicy między Holsztynem i 
Sziezwigiem komisyp z t r zech duńskich a t r zech holsztyńskich cz ło n ­
k ó w ,  alo będzie u t r zymywać s tanowisko h is torycznego p r awa ,  wy­
stąpi naprzeciw wszelkiej  samowolności  Danii ,  z re sz tą  dalsze krok i  
pozostawi dwom niemieckim pośredniczącym mocarstwom Aust ryi  i 
P rusom na zasadzie zawar tych  już z Danią s typulacyi  pokoju.  —■ 
Dopisek. Wyżej  wspomniony wydział  związkowego zgromadzenia dla 
rozst rzygnięcia  kwes tyi  o dalszem istnieniu lub rozwiązaniu floty 
niemieckiej składa  się z związkowych posłów A u s t r y i , P rus ,  Bawaryi,  
Hanoweru i z posła j ednego z cz te rech miast  wolnych.  —  Prezydy-  
alny poseł  związku pan hrabia Thun-Hohenste in  oddał dziś księciu 
Met ternichowi  w Johani i i sberg wizytę.

(Posiedzenie wirtemberskiej izby deputowanych.)
S « , t u t t g a r d a ,  14. czerwca.  Na wczoraj szcm posiedzeniu 

izby deputowanych złożył  szef  depart amentu sp raw  wewnę t rznych 
projek t  zrewidowanej  ko ns t y t ucy i ,  głównie zasadzający się na wnia-  
sionym w zgromadzeniu narodowcem projekcie.  Piet- rozdział '  nie
uległ żadnej zmianie.  W  drugim umieszczono pod względem ma łżeń­
s twa cywilnego postanowienie,  że ma łżeńs two  t akie wprawdzie po- 
zwolone hedzie ,  lecz ty cl i , k tó rzy  ślub kościelny za konieczny uwa­
żają, wcale ograniczyć niepowinno.  Niektó re postanowienia względem 
prasy wypuszczono  zupełnie jako należące do ogólnego us tawodaw­
stwa. Wolność religijna j e s t  zagwaran towana.  Zniesienie ju r y zd y k-  
cyi gminnej i karnej  władzy policyjnej wypuszczono,  ponieważ wcho­
dzi w zak res  organizacyi całego sądownictwa-. Do izby pierwszej



wchodzić będą na p rzysz łość  oprócz 20  zastępców wielkich posia­
dłości  g run towych  na pół z osobis tem prawem głosowauia a na pół 
obranych z pomiędzy posiadaczy g r n n t ń w “ 16 tu  deputowanych  obr a ­
nych z pomiędzy najwyżej  opodatkowanych i kilku reprezentantów 
kościoła  i wszechnicy j ako też członkowie rodziny królewskiej  po 
osiągnieniu pe ł n o l e t n oś c i , jeźli  zamieszka ją  w kraju.  Druga izba sk ła­
da się z 64  deputowanych okręgów urzędowych,  tylko że wybór  za­
miast  we 2 —  we 3 kurye przedsiębrany będzie.  Pod względem 
inicyatywy powzięto postanowienia ułatwiające tok obrad izbowych.

( G. P r .)
(Sprostowanie mylnej pogłoski.)

D r e z d n o  « 16. czerwca .  Urzędowy dziennik d rezdeński  pi­
s z e :  Od kilku tugodni  rozszerzono  już  w kilkn dziennikach pog łoskę ,  
że  c. k. aus tr .  korpus  wojsk na północy zos tanie wzmocniony.  Uwa­
żaliśmy pntąd za r zecz  zbyteczną zbi jać tę pogłoskę : Lecz  gdy tym­
czasem tę sarną wiadomość donosi  także lipska gazeta  narodowa z tym 
d o d a t k i e m  , ż e  w  d y r e k c y i  L i p s k o - M a g d e b u r g s k i ć j  k o l e i  zelazuój W 
Lipsku  zapowiedziano jeden pułk aus t ryackićj  pi echoty,  900  konnicy 
i jedna bateryę  a r ly le ry i  do t r an spo r t u  na północ i to nawet  z od­
niesieniem się do cxcesów zasz łych niedawno w Ha mb ur gu ,  uważa­
my prze to  za r zecz  pot rzebną oświadczyć , że to doniesienie równie 
j a k  w ogóle cała pog łoska ,  j akoby  wojska ans t ryackie  na półoocy 
miały o trzymać posiłki,  zupełnie jest  zmyślona.  Załączamy do tego 
doniesienie , że przeciwnie dziś i j u t r o  z tamte jszego korpusu odcho­
dzi do Austryi  t r an sp o r t  efektów armii  składający się z 28  wozów,  
116 koni i 80  ludzi eskorty .  T r a n s p o r t  ten idzie na D re zd n o ,  nie- 
za t r zymując się j ednak w tern mieście.  ( L lo y d .)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 16. czerwca.)
Metal, austr. 5 %  — 75 % ; 4 % %  —. Akcye bank. 1173. Sardyń. 365/ 8. 

Iłyszpańskie 3 %  — 3 5 % 6. Polskie 500 L. 84%.

P r u s y .
(Depesza telegraficzna.)

B e r l i n  * IB.  czerwca.  Duński  mini ster  Reed tz  miał  dzisiaj 
rano długą konferencyę z panem Manteuffel.  Reedtz prosi ł  o posłu­
chanie u króla,  k tó re  zapewne jut ro nastąpi .  Zdrowie  pana ministra 
wojny j e s t  t ak dalece osłabione ,  że pros i ł  o dym syę.  Rosyjski  feld­
marsza łek  książę Paszkiewicz nie odjedzie aż w piątek.

(Sprawy szlczw g-hulsztyńskie.)
B e r l i n  * 1?.  czerwca .  J a k  C,  B.  z a p e w n i a , panuie między 

A n s t r y ą , P rusami  i Rosyą względem uregulowania sp raw szlezwigsko-  
holsz tyńskich , zupe łne  porozumienie.  Najprzód  będzie chodzić o za ­
łogę R e n d s b u r g a ,  i w tej kwesty i maja t r zy  mocars twa odstąpić od 
zamienienia Rends bur ga  w twie rdzę niemieckiego związku,  bo do t e ­
go po trzebne  j e s t  zezwolenie króla Duńskiego ,  a t r udn o ,  aby to na­
stąpi ło.  Wielkie mocars twa  żądają ,  aby Rendsbnrg był obsadzony 
sz lezwigsko-ho lsztyńsk iem wojskiem Danii. Czy Dania na to  p rzy­
stanie,  gdy w jej  ręce oddadzą Rendsburg,  j e s t  wielka kwestya .  Co 
się ina stać z szlezwigsko -  holsztyńskim wojennym materyałem w 
Rendsburgu  —  k tó ry  jak wiadomo powiększej  części  z dobrowolnych 
składek niemieckich j e s t  sprawiony — , o tein jeszcze nic nie s ły­
chać.  Względem sukcesyi  t ronu nic j e szc ze  ze s t ron t r zech mocars tw  
nie postanowiono.

(Kurs giełdy berlińskiej z 18. czerwca.)
Dobrowolna pożyczka 5 %  — 106*% Obligacye długu państwa 87. Akcye 

bank. 95%. Polskie listy zastaw. 94%. Polskie 500 L. 83%. 300 L. 143%. 
Frydrychsdory 13l/ n . Inne złoto za 5 lal. S% 2. Austr. banknoty 88.

K r ó le s t w o  P o ls k ie .
(Wyjazd Księcia Namiestnika do Berlina.)

W a r s z a w a *  14. czerwca.  Książę War sza ws k i  odjechał  atąd 
dziś o ósmej  godzinie wieczór  na rozkaz Cesa rza  Jego Mości do Berl ina 
dla oświadczenia Jego Mości k rólowi  P rusk iemu swej  podzięki  za na­
danie mu godności  p rusk iego feldmarszałka.  W towarzystwie  księcia 
znajdują się : szef  drugiego korpusu a r m i i , j ene ra ł - i e j tnan t  P a n iu -  
tyn, j e ne r a ł - m a jo r  B u g a w u d , j e ne ra ł -m a jo r  B u tu r lin , półkownik 
In g e r s b u r g , pótkownik B e r e n d s , f l iegel-adjutant  półkownik książę 
P a szk iew icz , kapi tan inżynierów Spiridonow , kapi tan książę Sza-  
choioskoj, tudzież r adzca s tanu i przyboczny  lekarz  księcia dr.  
R o sse t,

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Stryjskim.)

S t r y j  * 16.  Czerwca.  W e d łu g  doniesień handlowych z Sko le -  
g o ,  Bukaczowiec , Wojn i łowa , Bolechowa ,  Dol iny,  K a ł u s z a ,  Miko­
ł a j o w a ,  Rożn ia towa,  Z u r a w n a ,  Rozdołn  i S t ry ja  podajemy najwyższe 
j najniższe ceny cereal iów i innych po tocznych a r t yku łów  a pierwszej  
po łowy bieżącego miesiąca.  Korzec  pszenicy w S t ry ju  2 2 r . , w Bu-  
k a c z o w c a <  h 1 7 r . ; Zyta w Dolinie 17r  , w Żurawnie 12 r .3 0 k . ;  j ę c z ­
mienia w Kałuszu 1 4 r  , w Bukaczowcach 1 9 r . , owsa w Skolem 7r .  
30k , w Żurawnie  3r.  •, h reczk i  w Dolinie 2 2 r . , w Bukaczowcach i 
Ka łuszu 10 r . ;  kukurudzy w Mikołajowie 1 5 r . 3 0 k . , w Wojni łowie 
zaś  l l r . l O k . ; kartofl i  w Skolńm 7 r . 5 k . ,  w Bukaczowcach  i Z ur a -  
wnie 5r .  Siano naj tańsze w Wojni łowie ( c e tn a r  l r . 3 0 k . ) ,  na jd roż ­
sze  w Dol in ie , ce tna r  po 4 r . 4 0 k . ; wełny ce tna r  kosz tował  na t a r ­

gach w Bukaczowcach lOOr. Opał w Kałuszu  najd roższy,  naj tańszy 
w Wo jn i łowie ,  średnia cena zaś u t r zymywała się w Rozdofo,  pła­
cono bowiem za sag d rzewa twardego  2 7 r .3 0 k . — 6r .1 5 k . —  Ió r.30k . , 
miękkiego 20 r . — 6r.  15k.—  12r. Wołowe  mięso w Mikołajowie po 8k. ,  
w Rozdole,  Żurawnie  i Skolem po 9k.  i w in n y ch  miejscach po lOk. 
Okowita  s ta ła  najlepiej w S t r y j u ,  gdzie za garniec dawano 4 r ,1 5 k . ;  
w Bukaczowcach sp rzedawano garniec po 2 r .22k.  , a w Bolechowie 
po 3 r ,45k ,  w. w. Nasienia konicza nie było w handlu.

T u r o y a .
(Najazdy Montcnegrynów ustają. — Przygotowania wojenne w Montenegro.)

Podług  doniesień z Montenegro ustały w tych czasach zupełnie 
t ak częs te  zazwycza j  napady Montenegrynów na t e ry to ryum tureckiej  
Hercegowiny,  ponieważ zbrojna część ludności  tćj prowincyi  opano­
wała najważniejsze p rzesmyki  w górach  i silnemi s t rażami  je poob-  
sadza ła .  — O ciągłych przygotowaniach wojennych w Montenegro 
doniesiono nam powtórnie z tym dodatkiem , że w tych czasach 
wprowadzouo tam zuaczny zapas  ołowiu,  z k tó r e  j a k  się zdaje,  kule 
odlewane będą.  ( L .k .a . )

K u r s  l w o w s k i *

Dnia 33. czerwca.

Dukat h o l e n d e r s k i ................................. 5 52 5 57
Dukat cesarski ...................................... 5 58 6 2

Pólimperyal zł. r o s y j s k i ...................... 10 13 10 17
Rubel śr. r o s y j s k i ................................. r> 1 58% 1 59%
T alar p r u s k i ............................................ 1 »8 1 53
Polski kurant i pięciozłotówk. . . . *  V Ti 1 28 1 29
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. • » Tł 86 38 87 C

gotów ką |  tow arem  

z lr. | k r. I ^ z ł r .  | k r.

(Kurs wekslowy wiedeński z 31. czerwca.)
Amsterdam 175% p. 2. m. Augsburg 126* \  1. nso. Frankfurt 125% 1. 2. m. 

Genua — p. 2. m. Hamburg 1SG I. 2. m Liwurna — 1. 2. m. Londyn 12-22. 
1. 2. in. Medyolan —. Marsylia 14S% 1. Paryż 148% I. Bukareszt —. Konstanty­
nopol —. Agio duk. ces. 32%.

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 21. czerwca

Hrabia Dzieduszycki Kazimierz, z Nipsłucliowa. — Hr. Starzeński Jan, 
z Mogielnicy. — Hr. Miączyński Mateusz, z Pieniak. — PP. Bocheński Alojzy, 
zOttyniowiec. — Zagórski Michał, z Dzurowa. — Dąbrowski Marian, zBrzeżao. 
— Malczewski Henryk, z Brzeżan. — Morawski August, z Tuligłów. — Tre tte r  
Aleksander, z Przemyśla. — L o dy ń s k i  Piotr ,  z Pruo.no >va. — Oliniski W iktor,
z  Mycowa. — K r z c c z u n o w i c z  W a l e r y a n ,  z Dolszowicc .  — Hor odyak i  T o m a s z ,
z Krogulca, — Morawski Koslanty, z Podliorzcc.

Dnia 22. czerwca.
Hr. Wodzicki Franciszek i Zofia, z Brodów. — Hr. Komorowski Adam,

z Konotop. — Hr. Wiesiołowska Henryka, z Goleszowa. — Hr. Badeni Włady­
sław, z Truskawca. — Hr. Dembiński Eustachy, z Nienadowa. — PP. Jędrzejowicz 
Każm., z Czaplego. — Lesner Gustaw, zNowoszyna. — Bucki Konstanty, z Kol- 
bnszowy. — Kęplicz Antoni, z Podborzcc. — Morawski Roman, z Buźnicy. — 
Trzciński Piotr, z Żyrawy. — Gutowski Kazimierz, z Stryja. — Chrzanowski
Ignacy, z Tarnopola. — ltojowski Feliks, z Cieszanowa.

W y j e c h a l i  ze  L w o w a .
Dnia 21. czerwca.

Hr. Dzieduszycki Alexander, do Złoczowa. — Hr. Dzieduszycki Alfons,
do Stryja. — PP. Poten Frydrylt, do Lahodowa. — Maniewski Feliks do T a r ­
nopola, — Falkowski Michał, do Głuchowa. — Grochowski Antoni, do Sulimo-
wa. — Papara Antoni, do Batiatycz. — Ochocki Tomasz, do Białobuźnicy. _
Chwalibóg Jan, do Lipowiec. — Wysłobocki Hieronim, do Lipowiec. — Jurkasch 
Wilhelm, do Stoków.

t  Dnia 22. czerwca.
Hr. (Jaworowski Włodzimierz, do Gajów. — PP. Tyszkowski Jan, do Kra­

kowa. — Skrzyszowski Józef, do Sewerynki. — Urbański Maruio, do Sanoka.— 
Pawlikowski Emil, do Przemyśla. — Kłopotowski Józef, do Przemyśla. — L e­
wicki Józef, do Bonowa.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 21.  i 22.  czerwca.
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T E A T R .
D ziś :  przed,  niem.:  „L in  T r a u m  — l t e l n  T r a u in

„ D e r  S c h a u s p i c l e r i n  l e t z t e  R o l l e . “ 
Ju tro:  opera  niem. : „ D ie  M a c h t w a n d l e r i n .“
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